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W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  14 W r z eś n ia .
J O .  Fe ldmarsza łek  Xiąźę  War sza ws k i ,  N a ­

miestnik  Królewski ,  onegda j  p rzed po łu d n ie m  
wróc i ł  do Warszawy.

W  ostatnich dn ia ch  z. m.  S ie r pn ia ,  w ohe c  
J J W W .  H r .  Gra bo w sk ie go ,  C z ło nk a  Rady 
W y c h o w a n i a  Pu b l i cz neg o  i W i zy ta to r ó w  G e ­
ner a l ny ch  I n s t y tu tó w  n au k o w y c h :  Lewockie-  
g o ,  Hle b ow ic za  i Re fe rendarza  S tanu  Rado-  
m iń s k ie g o ,  tudz ież  przy cz łonkach d o z o r u  
właściwego,  o d b y ł  się e x a m e n  ro czny  tu te j ­
szych  szkół  e l em e n ta rn y c h  w y zn a n i a  M o j ż e ­
sz owego .

Sąd ow ni c t wo  nasze  pon ios ło  w d n iu  12. b» 
ra. wielką st rat ę p rze z  zgon  W .  Józe f a  A n -  
d r y ch ie w ic z a , A d w o k a t a  przy  Sądz ie  A p p e l l a  
cy jn ym Króles twa Po l skiego .

Z d n i a  15. W r z e ś n i a .
D n i a  25. Sierpnia (6.  W r z e ś n i a )  r. b .  Rada  

Ad mi n i s t r a cy j na  mian ow ała  J X .  A n t o n i e g o  J a • 
ekowskiego,  W ik ar yu sz a  przy kościele w Zam-- 
b r owie ,  P r o b o s z c z e m  w mieśc ie  o b w o d o w e m  
A u g u s t o w i e .

J W .  J X .  VValenty T o m a s z e w s k i ,  N u m i n a t  
Bi skup Kaliski ,  p rzyb y ł  do Wars zaw y,

J W .  G e n e ra ł  j azdy,  G e n e r a ł - A d j u t a n t  H ra  
b ia W i n c e n t y  Krasiński ,  p r zy by ł  do  W a r sz a w y ,

Z b i ó r  śp iewów po l sk ich ,  z towarzyszen iem 
fo r t ep ian u ,  poezya różnyc h  au t o ró w ,  z m u z y ­
ką Franci szka Wi lcz ka ,  wyszedł  N e r  I . ,  pod 
ty tu ł em M oj  K w ia t ,  s łowa  A ,  Szabrańsk iego ,  
cen a  z ł tp ,  1,

F  t a n c y <r.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Wrz eśn ia .

W  tutejszych towarzystwach pol i tycznych 
krąży wieść,  jakoby P a n  I s t u r i z  przed n ie j a ­
kim czasem miał  oświadczyć P a n u  T h ie r s o w i  
p rzez  Posła h iszpańskiego w Paryżu. ,  że  jeżeli  
P . T h i e t  s dopn ie  zamiaru swego w zg l ęd em  zbro j ­
ne go  wmieszan ia  się F ran cy i  w sprawy h i ­
szpańsk ie ,  wyrobi  dla  n iego u Kró lowej  g o ­
dność  G ra n d a  h iszpańskiego pierwszej  klassy 
z ty tu ł em Xięc ia  p rzymie rza  i o r d e r em  Z ł o ­
t ego R u n a ;  a na d t o  dla u t r zy m an ia  z g o d n o ­
ścią powagi  G ran d a  h i szpańsk iego f l adan ie  m u  
dó br  Albufer skich w Królestwie Wa le nc y i .

C zy ta my  w je d n y m  tu te j szym dz i en n i k u :  
Pytan ie  w zg lę de m  nies i enia po mo cy  H is z p a n i i  
już wczoraj  na Radz ie  gab ine towej  r o z b i e r a ­
no.  D w ó c h  n o w y c h  Min i s t rów mia ło  o św ia d­
czyć,  iż należy  o rgan iz ow ać  dalej l egion two­
rzący się w P a u ,  T a r b e s  i> P ę r p i g n ą n i e ; że  
przec ież  n ie  t rzeba ani  jejdn^j części do H i ­
szpan i i  wysełać ,  ale owsze^n czekać,  co r z ą d  
rewolucy jny  w M a d r y c i e  uczyn i .  Z d a n i a  w tej  
m ie rze  ma ją  jeszcze być podz ielone .

D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w i a d a j  Jednym-
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*  pierwszych cz yn ów  noweg o  Min l s t e ry um  
by ło  mia n ow an ie  Pos ła  w H i s z p a n i i ,  które 
z p ow od u  min i s t e rya lne go  b e z k r ó l e w i a  a i  do 
tej chwil i  od w le c zo no .  P o s e ł  ten wczoraj  
m ia n ow an y  został.  — Wszystkich n ie zmi e rn ie  
d z i w i ,  źe  dz ienn ik  w sp o m n ia n y  n ie  wymie-  
j i i a nazwiska Pos ła  tego.  Pub l i czność  sądzi,  
źe P o s łe m  tym będz ie  P a n  Sebast iani .

Z  d n i a i i .  W  r z e ś n i a.
M o n i t o r  dzisiejszy umieści ł  dwa pos ta no ,  

wien ia  królewskie ,  da towa ne  w Neu i l ly  d. io.  
b.  m.  P ie rw sze  z nich mianu je  do tychczaso­
wego  Prefekta  D e p a r t a m e n t u  E u r e  i L ig ie ry ,  
P a n a  Gabrye la  Delesse rt a ,  P re fek tem policy i 
Pa ryzkie j  w miejsce dy mi ss yo now ane go  Pana  
G is q u e ta ;  a d rug ie  D e p u t o w a n e g o  P a n a  Ka­
rola Rcmusa ta P o d se kr e t a r ze m  w Min i s t e r ­
stwie spraw wew nę t rzn ych  w miejsce P a n a  Ga- 
sp.arina,  wy n ie s i o n eg o  n a  s top ień  Ministra 
sp raw  wew nę t rzn ych .

J o u r n a l  d e  P a r i s  zawiera nas tępujące 
( j u ż  poczęści  z gazety Madryck ie j  dworskiej  
z n a n e )  wiadomości  z  H is z p a n i i :  P o d ł u g  d e ­
peszy z Ba jo n n y  z  dnia 7, wkroczył  G e n e r a ł  
O r a a ,  mający aż d o  przybyc ia  Bodi la  nacze lne  
d ow ó d z tw o  n ad  a rmią  K r ys ty nó w ,  do  Saiva* 
( i e r ry ,  gdzie  wiele zastał zboża .  G dy  się S z e ­
fowie karoł istowscy Gui l ęz  i Cabrera  p o r o z u ­
mi e ć  n ie  m o g l i ,  wyruszy ł  więc G ene ra ł  Sanz 
n a  czele cz te rech  batal ionów dla objęcia n a ­
c z e l ne g o  d ow ód z tw a  nad  ca łem karolistow- 
sk iem wojskiem w niższej  A r a g o n i i  i W a l e ń -  
cy i ;  lecz G en e ra ł  L e b e a u  zasżedł  m u  d r ogę .  
Z  Madry tu  n ik o g o  już n ie  wypuszcza ją  bez 
z łożen ia  kaucyi .  Depe sza  z Ba jonn y  z dn ,  9. 
d on os i  o nadej śc iu  Gazety Madryckiej  aż do 
dn ia  4.  G az e t y  te potwie rdzają  klęskę zadaną  
L o p e z o w i  przez Szefa karol is towskiego Gorne-  
za ;  — wiadom ość, którą w Madryc ie  wielką 
o b aw ę  wznieciła. Rodi l  wyruszy ł  d. 30. z ca ­
l e m  BWojem wojs k ie m,  ale się z n o w u  n a w r ó ­
ci ł  po  od ebra n iu  wiadomości  o u dan iu  się Go-  
me za  ku L im ie ,  który w Guada laxa rze  dos ta­
w ę  10,000 racyi n a k a z a ł . ' ' T r z y  pos tanowienia  
r. dn ia  30. nakazu ją  sprzedaż  dz w o nó w  i r u ­
ch o m o ś c i  k la szto rnych ,  i iźyćie dóbr  n a r o d o ­
wy ch  d o  o p ę d z e n i a  kosztów wo je nn y c h  i za- 
c i ąg n ie n ie  p ó i y c zk i  p r zymusowej  200 mil ion,  
r e a l ó w ,  które W ciągu ąc h  lat sp łacone  być
m a j ą .   G a s e t a  f r a n c u z k a  dodaje  do tego
na m ocy listów prywatnych z Madrytu, źe  
utarczka m iędzy jLopezem a G om ezem  bardzo 
była zacięta, i  2e  nareszcie 2000 żołnierzy  
z gwardyi królewskiój bron z łoży ło .  D z i e n ­
n i k  8 p<dr ÓW Umieścił  list prywatny z Madrytu  
z dnia 1 . d o n o sz ą cy ,  ii  Krystyno wie powzięli 
zamiar odcięcia G o m ea o w i odwrotu przez 
Starą Kastylią, T ym czasem  dowiadujemy się

przez  Ba jo n nę ,  d od a j e  ws po mn ia ny  dz i en n ik ,  
źe G ornez zwróci ł  się ku Mo l in ie  na g ran icy 
Nowej  Kastyli i  i Aragon i i .  T y m  s p o so be m  
zn iweczył  wszystkie kornb nacye postępującej  
za nim ko lum ny  i tylko dla z łudzen ia tejże 
u da ł ,  j akoby ku Madry towi  zmierza ł .  P rz ea  
B a jo n n ę  dowiad u je my się także ,  źe Gornea  
był  w G u ada laxa rze ,  mieście s to łecznem C3łej 
prowincyi  i l iczącem 15 0 0 0  mieszkańców.  
Pierwszy  on  za tem z wodzow karol istowskich 
odważa się wkraczać do tak wielkich tniast.  
Obsadzał  011 O v ie d o ,  St. J a g o  de  Compostel l a,  
L e o n ,  P a le n z i ą ,  a  nareszcie Guada laxa re ,  od- 
ległą o dwa dni  d rogi  od  Madrytu.  O d  2ch 
miesięcy p rzebiega po łn o c n o  • za cho dn ią  część 
i ś rodek H is z p an i i ,  wypisuje  kon trybucye ,  
wybiera r ek ru tów i ko n ie ,  am u ni cy ą  i n i e ­
zmie r ne  łupy z sobą up r o w a d za ,  które, ,  jak 
n ie daw no  D o n  Basilio Garc ia ,  do  Nawar ry  
odstawić zamyśla.  P o d o b n e  uwagi  czyni  tak­
że E c o  d e l  C o m e t c i o  i nalega dla tego na  
Mi n i s t rów,  aby  uo rgan izowanie  mil icyi  n a r o ­
dowej  ile możności  przyspieszal i ,  D o  p e ł n i e ­
nia s łużby w Madryc ie  dosyć będz ie  zd an ie m 
tego dziennika na 8 lub 10 ba tal ionach ,  p o d ­
czas gdy załoga będz ie  się także mogła  p r z y ­
kładać do wytęp ien ia  Karolistów. E sp ar l e ro  
leży w L e r i m e  ch or o b ą  z ł o ż o n y  ; lecz ju ż  p o ­
d o b n o  przychodzi  do zdrowia.

Piszą z Ba jonny pod d. 6, b. i n . :  Gen e ra ln y  
Kwatermis t r z l e g io nu  an g ie l s k ie g o , Pan Black, 
który n ie daw no  t e m u o t r zym ał  za po ś r ed n i ­
ctwem tute j szego Konsula hiszpańskiego iob.ooo 
f r anków dla op ędz en i a  pot rzeb  l e g i o n u ,  p rzy­
był  tu z n o w u  z p o d o b n e m  ż ą d a n i e m ,  aby 
mógł  zakupić żywność  dla oweg o  kor pusu  p o ­
t r zebną.  L e c z  tą rażą z p r o ź n e m i  rękosna 
od jechać  musiał .  Z res z t ą  legion ten coraz  
bardziej  się r o zp rzę g a ;  po je d y ńc ze  oddzia ły  
wsadzają ci chaczem na  okręty  i do  A n gl i i  
p rzewożą.  T a k  np.  w u p ł y n i o n y m  tyg od n iu  
o d p ł y n ę ł o  około 300 ludzi  z San Sebas tyanu.  
Jak  p rzykre  zaś jest po łoż en i e  l e g ionu  lego 
w San S eb as tya n i e , wyn ika z nas tępujące j  oko.  
l iczności :  G d y  Pan  Black z n ic zem powróc ił ,  
w ez wa no  l i w e ra n tó w ,  którzy n ie  pob iera jąc 
p ien iędzy z d n i em  31. S ierpnia dostawy z a n i e ­
cha l i ,  aby resztę swych zapasów dobro wol n ie  
od da l i ,  w przec iwnym b ow ie m  razie gwa ł t em 
im o d eb r a ne  będą.

P  h a r e  B a j o ń s k i  umieści ł  nas tępu jący d e ­
kret  D o n  Carlosa:  D e k r e t  k r ó l e w s k i .  B ę-  
dąc ciągle ozy wiony  p r a g n i e n i e m , aby jak n a j ­
p rędzej  ukończyć szczęśliwie o k io o n e  kieski 
i nieszczęścia obecne j  wojny  —  w o j n y ,  toczo- 
ne j  z u p o r e m  przez s t ronn ic two ,  które wbrew 
wszelkim p r a w o m ,  należącym się n iezaprze -  
czeu ie  moje j  ko r on ie ,  p rzec iw ko  m n ie  po-

/
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w s t a j e  i p r z y t e m  w s z e l k i e j  b e z b o ż n o ś c i  i s u r o ­
w o ś c i  u i y w a ,  a b y  ( j a k b y  to  b y ć  m o g ł o )  ś w i ę t y  
r h r z e ś c i a ń s k ą  r e l i g i ą  z n i w e c z y ć ,  w s z e l k ą  m o ­
r a l n o ś ć  n o g a m i  z d e p t a ć ,  p o d s t a w y  t o w a r z y ­
s k i e g o  p o r z ą d k u  w y w r ó c i ć ,  kraj  s p u s t o s z y ć  
i  s ł u g  b o ż y c h ,  r ó w n i e  jak n a j s p o k o j n i e j s z y c h  
i n a j z a c n i e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  b e z k a r n i e  s w o ­
j e j  s z a l o n e j  i ś w i ę t o k r a d z k i e j  z a p a l c z y w o ś c i  
p o ś w i ę c i ć  —  i r a d z ą c  s i ę  m e g o  o j c o w s k i e g o  
i k r ó l e w s k i e g o  s e r c a ,  s ą d z i ł e m ,  f e  n a j l e p s z y  
Ś r o d e k  d o  r o z b r o j e n i a  s p r a w i e d l i w e g o  g n i e w u  
b o s k i e g o  n a  tern z a l e ż y ,  a b y  z  p o k o r ą  ż e b r a ć  
j e g o  m i ł o s i e r d z i a  i b ł a g a ć  g o  o  d a l s z e  z l e w a n i e  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  s w e g o  n a  m o j e  w o j s k o  
i w s z y s t k i c h  m o i c h  w i e r n y c h  p o d d a n y c h .  
W  s k u t e k  t e g o  r o z k a z u j ę  n i n i e j s z e m ,  a b y  
w  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  k r a j o w y c h ,  n i e  z o s t a ­
j ą c y c h  p o d  j a r z m e m  p r z y w ł a s z c z e n i a  o d p r a ­
w i a n o  p u b l i c z n e  i p r y w a t n e  m o d ł y  za  p o t ę -  
i n e r n  p r z y c z y n i e n i e m  s i ę  - N a j ś w i ę t s z e j  M a t k i  
B o s k i e j ,  p o d  k tó r e j  o p i e k ę ,  w ś r ó d  s z c z e g ó l ­
n e g o  w z y w a n i a  M a t k i  B o l e s n e j  n a  n o w o  m ó j  
o r ę ż  i l o s  c a ł e j  m o j e j  m o n a r c h i i  o d d a j ę .  D o ­
w i e d z i e l i ś c i e  s i ę  o  tern i t. d .  D a n  w  A z p e i -  
t y i ,  d n .  3 5 .  S i e r p n i a  1 8 3 6 .  ( p ° d p . )  J a ,  K r ó l .  
D o  D o n  J u a n a  B a p t i s t y  d e  E r r o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  7 .  W r z e ś n i a ,

W z r o k  X i ę c i a  S u s s e x  c o d z i e ń  s i ę  p o l e p s z a  
r n o ź e  j u ż  b e z  t r u d n o ś c i  c z y t a ć  g a z e t y .

P r z y b y c i e  s y n ’a i  s y n o w c a  K r ó l a  A s h a n t ó w  
d a  A n g l i i ,  g d z i e  n a u k i  s w o j e  u k o ń c z y ć  m a j ą ,  
i p o w o d o  w H o  j e d n ę  z  g a z e t  t u t e j s z y c h  d o  n a ­
s t ę p u j ą c e j  u w a g i :  „ Z  w z g l ę d u ,  j a k ą  p r z e z  t o  
w s p o r n n i o n y  K ró l  d a j e  r ę k o j m i ę  u c z c i w e g o  
s w e g o  p o s t ę p o w a n i a  i j a k i e  s kut ki  p o w r ó t  t y c h  
K i ą ż ą t  d o  kraju  s w e g o  m i e ć  b ę d z i e ,  t r z e b a  o-  
k o h c z n o ś ć  t ę  p o c z y t a ć  z a  j e d n ę  z  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  o d  c z a s u  z n i e s i e n i a  h a n d l u  n i e w o l n i ­
k a m i . “

P a n  D e a n ,  s p u ś c i w s z y  s i ę  n i e d a l e k o  S p i t h -  
e a d  w  m o r z e  za  p o m o c ą  d z w o n a  n u r k o w e g o ,  
w y n a l a z ł  5 d z i a ł ,  k t ó r e  s p r o w a d z o n o  n a  l ą d ,  
a k t ó r e  d l a  s t a r o ż y t n o ś c i  s w o j e j  z w r ó c i ł y  n a  
s i e b i e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  J e d n o  z  n i c h  b y ­
ł o  u l a n e  z a  p a n o w a n i a  H e n r y k a  V I I I ,

Z  281  p r y w a t n y c h  b i l ó w ,  p r z y j ę t y c h  n a  o- 
s t a r n i e m  p o s i e d z e n i u  P a r l a m e n t u  , i p r z e z  K r ó ­
la J rnc i  z a t w i e r d z o n y c h ,  b y ł o  3 3  t a k i c h ,  k tó  
r e  s i ę  t y c z y ł y  t o w a r z y s t w ,  m a j ą c y c h  s i ę  za j ąó  
r o b i e n i e m  k o l e i  ż e l a z n y c h .

O s t a t n i  p o ż a r  w  L o n d y n i e  b y ł  n a j w i ę k s z y m  
a  t y c h ,  j a k i e  s i ę  o d  r o k u  1 7 9 4  z d a r z y ł y .  B r a ­
k o w a ł o  w o d y ,  i  p r z e z  g o d z i n ę  s i k a w k i  n i e  mo>  
g ł v , b y ć  u ż y t e .

Z e g l a r k a n a p o w i e t r z n a ,  P a n i  G r a h a m ,  p r z y -  
c h o d z i  d o  z d r o w i a .  P a n  G r e e n  w s i a d ł  d .  3 0 .  
3 ,  m .  z  D o k t o r e m  K e n t  w  w i e l k i  j ej  b a l o n ,

i  w z n i ó s ł s z y  s i ę  d o  z n a c z n e j  w y s o k o ś c i  5 , 8 6 0  
s t ó p ,  z  k t ó r e j  L o n d y n  w y d a w a ł  s i ę  t y l k o  
j a k  d ł o ń ,  s p u ś c i ł  s i g  s z c z ę ś l i w i e  n a  z i e m i ę  
w o k o l i c y  I l f o r d .

A m e r y k a n i e  z w r ó c i l i  s w ą  u w a g ę  i n a  m o r z e  
C z a r n e ;  w  tej  c h w i l i  c z t e r y  w i e l k i e  ł a d u n k i  
z b o ż a  są  w d r o d z e  z  O d e s s y  d o  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  P ó ł n o c n e j  A m e r y k i , g d z i e  ( j a k  m n i e ­
m a j ą )  b a r d z o  z y s k o w n i e  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  M e x y k u  p o d  d n ,  2 9 . 
C z e r w c a ,  u s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  w  t y m  kra­
j u  b y ł o  t a k i e ,  iż r o z w i ą z a n i e  R z ą d u  c e n t r a l n e ­
g o  , z a p r o w a d z o n e g o  p r z e z  G e n e r a ł a  S a n t a n a ,  
z d a j e  s i ę  b l i z k i e m ,  a n a t o m i a s t  s p o d z i e w a j ą  
s i ę  p r z y w r ó c e n i a  R z ą d u  p o d ł u g  u s t a w y  z  r.  
1 8 2 4 . ,  t o  j e s t  w ł a ś n i e  t a k i e g o  z a  j a k i m  z  p o ­
c z ą t k u  p o w s t a l i  T e x y a n i e .  D o t y c h c z a s o w y  
P r e z y d e n t  z ł o ż y ł  s w ó j  u r z ą d ;  n a s t ę p c ą  j e g o  m a  
b y ć  L .  A l a m o .  O k o l i c z n o ś c i  t e  z m i e n i ł y  s t a n  
r z p c z y ,  i w s t r z y m a n o  s i ę  z  w y s ł a n i e m  p o s i ł k o ­
w e g o  w o j s k a  p r z e c i w  T e x a s .

M o r n i n g - P o s t  p i s z e , i ż  p r z e d ł u ż o n y  p o .  
b y t  p e w n e g o  z a g r a n i c z n e g o  X i e c i a ,  s p o k r e -  
w n i o n e g o  z  p e w n ą  d o s t o j n ą  o s o b ą ,  p o c h o d z i  
z t ą d ,  i ż  z a ś l u b i e n i e  t e g o ż  K i ę c i a  z  p e w n ą  
z n a k o m i t ą  d a m ą  a n g i e l s k ą  j e s t  p o d o b n e t n  d o  
p r a w d y .

X i ą £ ę  Canino ( L u c y a n  B o n a p a r t e )  W r ó c i ł  
z  m i a s t e c z k a  B r o m p t o n ,  n i e d a l e k o  L o n d y n u ,  
a  H r a b i a  S u r v i l l i e r s  ( J ó z e f  B o n a p a r t e )  n a j ą ł  
n a  p ó l  r o k u  d o m  w  P a r k - C r e s c e n t .

S t a t e k  „ C a s t l e r e a g b *  p o p ł y n ą ł  w c z o r a j  z  m u n ­
d u r a m i  d l a  k o r p u s u  p o s i ł k o w e g o  a n g i e l s k i e g o  
d o  S a n  S e b a s t i a n .

M o r n i n g - P o s t  o b e j m u j e  l i s t ,  d a t o w a n y  
w  L o n d y n i e  d n i a  1 6 .  S i e r p n i a  1 8 3 6 * 1  p o d p i s a ­
n y  p r z e z  K a r o l a  L u d w i k a , K i ę c i a  N o r m a n d y !  
( N a u n d o r f a ) ,  i n a p i s a n y  w  j ę z y k u  f r a n c u z k i t n  
d o  K r ó l a  a n g i e l s k i e g o .  P r o s i  w  n i m  u s i l n i e
0  p o s ł u c h a n i e .

H i s z p a n  i a .
Z  M  a d r y t u ,  d n i a  3 1 , S i e r p n i a .

D z i s i e j s z a  G a c e i a  z a w i e r a  o b s z e r n y  w y k a z  
M i n i s t r a  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  G i l  d e  la  Q u a ­
d r a ,  d o  K r ó l o w e j  R e g e n t k i ,  w  k t ó r y m  d o w o ­
d z i  k o n i e c z n o ś c i  p o p i e r a n i a  n a  w s z e l k i  s p o s ó b  
s k o n s o l i d o w a n i a  n o w e g o  , p o r z ą d k u  r z e c z y ,  
a w  t y m  c e l u  s z c z e g ó l n i e j  d w a  ś r o d k i  p r z e d s t a ­
w i a ,  t, j. z a s t ą p i e n i e  n i e z d a t n y c h  u r z ę d n i k ó w
a d m i n i s t r a c y j n y c h  t a k i m i ,  c o  z d o l n o ś ć  s w o j e
1 p r z y w i ą z a n i e  d o  w o ln o ś c i  j . l r o n u  k o n s t y t u ­
c y j n e g o  u d o w o d n i l i ,  i n iezwłoczne p o m n o ­
ż e n i e  i  reorganizowanie g w a r d y i  narodowej. 
K r ó l o w a  Regentka p r z y c h y l i ł a  się  d o  o b y ­
d w ó c h  ś r o d k ó w ,  i t y m  k o ń c e m  w y d a n e  z o s t a ­
ł y  d w a  p o s t a n o w i e n i a ,  p r z e z  n i ą  p o d p i s a n e ,  
k t ó r e  d z i ś  G a  c e  t a  o g ł a s z a .  P r z y  r e o r g a n i z a ­
c j i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w z i ę t y  m a  b y ć  ica pod-
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stawą dekret  Ko r tezów  z d, 29. Czerwca  I822 
roku.  N a  czele t e j że ,  po dz i e lone j  na d y w i ­
z j e ,  brygarcfy,  batal iony i k o m p a n ie ,  s tanie 
G en e ra ln y  I n s p e k to r  m ia n o w an y  p rzez K r ó l o ­
w ą ,  a po p rowincyach  us tan ow ien i  będą  P o d ­
ins p ek to ro wi e ,  zostający pod rozkazami  p ier ­
wszego.  — D ru g i  wykaz do Królowej  R e g en -  
tk i ,  p rze z  wszystkich Min i s t rów podpi sany,  
zajmuje  sią f inansami  kra jowemi  i k o n i e c z n o ­
ścią o tworzen ia  n o w y c h  ź róde ł  p ie n ię żn ych ,  
p o t rz e bn y ch  mianowicie  do o p ęd z en ia  wyd a­
tków n a  wojsko.  N i ed o b ór  w dochod ac h  p ań ­
s twa  o d  1. W rz eś n i a  b. r. do  31. Stycznia i  837* 
p o d a n y  t am jest na 300 m i l io n ów  rea low,  
p rzec ie ż  spodz iewa ją  się Mi n i s t r ow ie ,  że  t rze­
cią część tej s u m m y  przez  użycie zwycza jnych  
i n ad zw y cz a jn yc h ,  już  w b iegu będą cych  ś r o ­
d k ó w ,  pokryć potrafią.  D l a  pokrycia  reszty,  
n im  S tany środek jaki w tej m ie rze  obmyślą,  
p r o p o n u ją  n a p r z ó d ,  aby cały dochó d  z sprze ­
daży dó b r  kościelnych i k l a sz to rnych ,  na  m o ­
cy dekre tu  z d. 8. M a rc a  b. r. mający być p r z e ­
z n a c z o n y m  na sp łacen ie d ł u g u  zagran icznego ,  
o  ile roz rządzenie  tymż e  ar tyku łami  82 i 24 
t e g o  dekre tu  n ie  jest  za s t r ze żon e ,  b ez poś re ­
d n i o  składany był  w skarbie p u b l i czn ym ,  i po- 
w t ó r e ,  aby  w kraju s a m y m  w yb ran o  p r z y ­
m u s o w ą  p o ż y c z k ę  200 mi l ion ów  realów,  
k tó r a  w równi  na wszystkie p rowineye  r o z ł o ­
ż o n a ,  w czterech t e r m in a c h ,  dn .  1. P a ź d z ie r ­
n ik a ,  i .  L i s to pa d a ,  1.  G r u d n i a  i 1. Stycznia 
d os ta w ion a ,  ma p rzynosić  dostawiaczom po 5 
p r o c e n tu  i zostać sp łaconą w czterech ró w n y c h  
ro cz n y ch  t e r m in a c h ,  wj latach 18 37 —  J 840. 
prze* wydawanie  b i le tów sk a rb o w y ch ,  które 
w wszelkich opła tach ska rbo wy ch  p rzy jm owa­
n e  będą,  I  te wnioski  Królowa Re g en tk a  
przy ję ła .  O b y d w a  d ek r e ta ,  śc iągające się do 
tychże ,  p od o b n ie ż  są u m ie s z c z o n e  w dzi sie j ­
szej  G a c e c i e  z d. 31. z. m .

S z w e c y a *
~  G h r y s t y a n i i ,  d n i a ł o .  S ierpnia .  

N ie w ia d o m o  jeszcze z pew nośc ią ,  czyli 
K r ó l  J m ć  lub  Kró lewicz  nas tępca t ronu przy- 
będz ie  tu  na  zagajen ie  se jmu  norwegsk iego.

S P R Z E D A Ż *  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w P o z n a n i u ,

F o l w ar k  w ie c zy s to -d z ie rż aw n y  m a łż o n k o m  
F e r d y n a n d o w i  i H e n r i c e  z N o s to w  P a h r i n  
na leżący  przy Swarzędzu s y tu o w a n y ,  oszaco­
wany  na  5oąo  Tal .  16 sgr.  8 fen * we d l e  taxy 
mogące j  być p rze j rzane j  wraz z wykazem hy* 
p o te c z n y m  i w aru nk am i  w Re g i s t r a tu rze ,  ma 
być  d n i a  20.  S t y c z n i a  1 8 3  7.  p r z e d p o ł u ­

dn iem  o godzin ie  lotej  w miej scu zwykłem 
posiedzeń  sądowy ch  sp rzedany .

P o z n a ń ,  dnia 24. Maja J836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D r z e w o  na opał  dla Król.  N ac ze ln eg o  Pre -  

z y d y u m ,  Królewskiej  R e g e n c y i ,  Królewskie-  
go  G i m n a z y u m  Sr. Mary i ' Ma gd a le ny  i F r y d e ­
ryka W i lh e l m a  tudzież dla A l u m n a t u  i Serni-  
n a r y u m  nauczyc ie l sk iego ,  w ilości około 250 
do  300 sążni  o l szowego ,  ł ącząc w to 3a sążni  
d rzewa  s m ol ne g o  sos nowego  na łu c z y w o  zda­
t n e g o ,  tudzież  2 4 —  30 sążni b r zo zo we g o  
1 110— 132 sążni  d ę b o w e g o ,  na  z imę  r o k u  
■*836/37- p o t r z e b n e ,  w d r od ze  en t rep ryz y  d o ­
s t a w io ne ,  dostawa zaś na j mn ie j  żądającemu 
wypuszc zon ą  być ma.

D o  wypuszczen ia  d rog ą  licytacyi dostawy 
tej na d z i e ń  29.  m i e s i ą c a  VV r z e ś n i a r. b. 
p rzed  p o łu d n ie m  o godzin ie  10. w Kró lewsk im 
g m a ch u  re g e n c y jn y m  przed niżej  podp isanym 
termin oznacza s i ę , do czego  chęć  i kwalifi- 
kacyą ma jących  l icytantów n in ie j szem wzy ­
wa się,

P rz y d er ze n i e  nas tąpi  pod  za s t r zeżen iem z e ­
zwolen ia  samej  Królewskiej  Regencyi .  W a ­
runki  zaś l icytacyi każdego  czasu u podp isa­
n e g o  przejrzeć można. .

P o z n a ń ,  dn ia  19, Wrze śn i a  1836.
P  e t z c k e ,

Sekretarz R e g en c y j ny .

D o n i e s i e n i e  s z k o l n e .
Z a  z lecen iem p rze łożon e j  zwie rz i  hnośc i  

d o n o s z ę  n in ie j s z em ,  iż t e rm in  do rozwiązania 
wyższej  szkoły miejskiej  —  po ws ze chn ie  p rzy­
go towaw cz ą  zwanej  —  wcale jeszcze nie jest 
o z n a c z o n y ;  kwalifikująca s ię  więc młodz ież ,  
jak d aw n ie j ,  instytutowi t e m u ,  bez  obawy d o ­
zn an ia  p rzerwy w na uka ch ,  po wi e rz on ą  być 
m o ż e ,  T e r m in  rozwiązania  i s to tnego w takim 
przeciągu cz3su pub l i czn ie  og łos zo ny m bę­
d z i e ,  aby  rodzice n a  po tem swemi d z i rć m i  
rozrządzić  i gdzieindziej  j e  umieśc ić  mogli,,  

P o z n a ń ,  dn ia  18. Sierpn ia  1836,
______________________ F  r» R. e i d.

D o  iesienie o nauce tań ców .
Z e  z  d n i e m  1. P aź d z i e rn ik a  n a u k a  t ańców 

u m n i e  się z n o w u  zaczyna ,  d o n o sz ę  najuni -  
Z e n ‘ e j * S i m o n .

W  Starym r y nku  N r .  65. są et aneye d o  
najęc ia .  J


